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t I z y  v wat t k a z  nauczycielstwem?
Mamv liczne i pewne wiadomości, że nasze arty­

kuły i głosy czytelników ..Gościa Niedzielnego'* — 
w  sprawach szkolnych — wzbudziły w najszerszych 
sferach społeczeństwa duże zainteresowanie, a w kół­
ku domorosłych ..reformatorów" szkoły i wychowan a 
(czytaj: zwolenników szkoły bezbożnej) — piorunu­
jące wrażenie. Z tego też kółka rozchodzą się plotki 
i narzekania, że ..Gość Niedzielny" ..prowadzi walkę 
z nauczycielstwem..." Takie stawianie sprawy jest 
nietylko niedorzeczne, ale poprostu nieuczciwe i jest 
obliczone snać na dalsze bałamucenie opinji. Niech 
znajdzie się ktoś. kto udowodni, w jaki chce sposób, 
że w naszych artykułach szkolnych zwalczamy nau­
czycielstwo. jako takie, że szkodzimy jego opinji, że 
podrywamy jego powagę, itd. Wprost przeciwnie — 
niemal przy każdej sposobności wyrażaliśmy i wyra­
żamy uznanie i podziw dla ciężkiej i ofiarnej pracy 
nauczycielstwa: pochwalamy jego wysiłki około
utwierdzenia zalet katolickich duszy naszej młodzieży 
— współpracę z rodzicami katolickimi i czeste po­
święcanie czasu, sił, zdrowia i grosza w pozaszkolnej 
pracy z młodzieżą.

Nieraz podnosiliśmy, że w szeregach nauczyciel­
skich na Śląsku mamy bardzo, dużo przekonanych ka­
tolików, ludzi wartościowych, szczerych przyjaciół 
ludności i dziatwy śląskiej, pracujących dla nich z za­
pałem i z poszanowaniem katolickich tradycyj G. 
Śląska — w atmosferze wzajemnego rozumienia się 
1 zgody rodziców i nauczycielstwa. Co więcej — da­
waliśmy meraz miejsce na łamach naszego pisma — 
głosom rodziców, wyrażających uznanie i podzięko­
wanie dla nauczycielstwa za jego pracę dla dobra na­
szej młodzieży. Krótko mówiąc — byliśmy i jesteśmy 
zawsze z uznaniem dla tego nauczycielstwa, które po­
trafiło wczuć sie w psychikę ludu Śląskiego i w tra­
dycje Ślaska. zrozumieć ie — i które pracuje odpowie­
dnio do wymogów tej psychiki i tradycyj. Taka praca 
nauczycielstwa zawsze będzie zdobywać sobie szacu­
nek i zaufanie na Śląsku... Tak wygląda nasza ,walka“ 
z nauczycielstwem! Ale nie nasza to już wina i nie 
wina ogółu poważnego nauczycielstwa na Śląsku, że 
sa w szkołach naszych jednostki, daleko odbiegające 
od nastrojów i przekonań większości wychowawców  
naszej młodzieży. Jeżeli tych miał ktoś na myśli, mó­
wiąc o naszej „walce z nauczycielstwem", to w takim 
razie miał rację.

Prowadzimy i będziemy prowadzić walkę ze szko­
dnikami stanu nauczycielskiego, szkoły katolickiej na 
Śląsku, z tymi, co kompromitują władze — z bezbo­
żnikami z pod znaku „Ogniska". Ale powtarzamy: 
tylko z tymi, gdyż wiemy, że pozatem jest w „Ogni­
sku" bardzo dużo jednostek zacnych i religijnych, pa­
trzących z nieufnością i z niesmakiem na hece bezbo­
żne. urządzane przez „macherów" i „prowodyrów" tej 
organizacji nauczycielskiej...

Wyobraźmy sobie, coby sie stało, gdybyśmy pe- 
jynego dnia tak zaczęli pisać: Nauczycielstwo nic nie­

warte: nie odpowiada swojemu zadaniu: zamalo pra­
cuje; nie zaitnuje sie młodzieżą: nie współpracuje 
z rodzina, lekceważy jej postulaty i tradycje i t. d. 
Posypałyby sie na nas gromy słusznego oburzenia 
i protestów organizacyj nauczycielskich.

A gdy prawie codzień pojawiaja sie zuchwałe 
wołania: wykreślić z  napisów na szkołach „katolicka"; 
ograniczyć naukę religji i religijny charakter wycho­
wania; znieść w szkołach odwieczne pozdrowienie 
katolickie: zabronić dzieciom należenia do katolickich 
organizacyj religijnych — to m.v katolicy mamy po­
godzić się z tem bez słowa sprzeciwu?... Sami chyba 
musielibyśmy wstydzić się za to! Wiec któż to roz­
poczyna walkę: my, czy oni? Zresztą — niech nam 
ci rozbrykani śmiałkowie „ogniskowi", zupełnie obcy 
psychice ludu śląskiego i prowokujący ją tv!ko — po­
wiedzą, w której to ustawie, lub zarządzeniu Minister­
stwa WR. i OP., czy W. O. P. Woj. Śląskiego jest na­
pisane, żeby znosić katolickie nazwy szkół, rugować 
pozdrowienie katolickie i zabraniać dzieciom należenia 
także do katolickich organizacyj religijnych? Zdaje 
się. że trudno będzie znaleźć coś takiego; a więc ci, 
co tak postępują, sami tylko stoją widocznie na stano­
wisku. że wpływy organizacyj religijnych młodzieży 
są dla niej tak niebezpieczne, jak np. wpływy innych 
stowarzyszeń, często, naprawdę, o celach podejrza­
nych. Zaiste, zapatrywanie godne bezbożników, ale 
nie nauczyciela polskiego!

Jeżeli wiec rozzuchwalona kliczka ośmiela się 
czynić coś, co nie tylko nie godzi się z zarządzeniami 
i intencjami władz oświatowych, lecz nawet stoi 
w sprzeczności z niemi i przynosi im ujme — to pra­
wem naszem i bezwzględnym obowiązkiem każdego 
katolika jest zawołać doniosłe: Basta — dosyć tej bez­
bożnej hecy w szkołach śląskich! Niemasz w nich, 
wśród dziatwy katolickiej — miejsca dla nauczycieli- 
bezbożników !.„ Będziemy więc walczyć przeciw nim 
tak długo, aż niepoczytalnym ich poczynaniom będzie 
położony kres... Bedziemy nawet ogłaszać nazwiska 
tych nauczycieli wrazie dalszych bezbożnych ich po­
pisów. Ogół rodziców prosimy o podawanie nam 
wiadomości, gdyby powtórzyły się gdzie wystąpienia 
nauczycieli wobec dzieci, obrażające nasze uczucia ka­
tolickie. Jesteśmy przekonani, że olbrzymia większość 
nauczycielstwa śląskiego przyzna nam rację, że opę­
tane złym duchem bezbożnego wschodu — jednostki 
trzeba unieszkodliwiać na katolickim gruncie szkol­
nym, a wtedy atmosfera wzajemnego zaufania i sza­
cunku rodziny katolickiej i szkoły oczyści sie zupełnie, 
i węzły ich współpracy zacieśnia sie jeszcze bardziej, 
a tego w szyscy przecież jednako pragniemy! Chyba 
wyjaśniliśmy dostatecznie, o co nam chodzi — z kim 
prowadzimy wallie. lub właściwie - -  kt»» nam ja na­
rzucił !... M. S.



Rodzicom katolickim ku przestrodze I
Zwolennicy szkoły bezwyznaniowej i  ogranicze­

nia nauki religji na G. Śląsku wpadli na nowy pomysł, 
który ma im dostarczyć „dowodów" dla władzy i Sej­
mu, jak to ludność nasza bardzo „PTagnie" takiej szko­
ły. Nie wystarcza snać mówienie na konferencjach 
Irodzicielskich o  rozciągnięciu na Q. Śląsk „bezwyzna­
niowej" ustawy szkolnej — ogólnej; pomysłowi jej 
zwolennicy rozsyłają wiec rodzicom do podpisywania, 
tak sobie, poprostu bez żadnych wyjaśnień — rezo­
lucje, domagające sie wprowadzenia owej ustawy na 
.0. Śląsk. Jest to dla nich wygodniejsze i bezpiecz­
niejsze, gdyż na konferencjach uświadomieni rodzice 
mogliby stawiać pytania: jak to bedzie w tej nowej

rstawie z wyznaniowością szkoły, z nauka religji 
z religijnem wychowaniem młodzieży? Dokładne 

odpowiedzi na te pytania nie byłyby na reke tym, do 
których byłyby skierowane, lepiej w lec zrobić w szyst­
ko pocichu i na odległość.

Obowiązkiem naszym jest pouczyć i ostrzec ogól 
rodziców śląskich, że, kto podpisuje takie przysyłane 
jobie rezolucje za wprowadzeniem ogólnej ustawy  
szkolnej na G. Śląsk, godzi sie temsamem na bezwy­
znaniowość szkoły, na usuniecie z niej napisów „kato­
licka" i na ograniczenie nauki religji. A wiec ostrożnie!
msmmmmw i i i i ruwnrnii 11   w — mu u im  ...

Słfoaimw o
C z ę ś ć  X X I I I  c y k l u :  „ W a l k a  z  g r u ź l i c ą " .

O higieniczne] wartości powietrza. Ćwiczenia oddechowe.
Z  z a k r e s u  h i g j e n y  z a p o b i e g a w c z e j  w y d z i e l i ć  i n a  n a c z e l n e i n  

m i e j s c u  n a l e ż y  p o s t a w i ć  te  w s k a z ó w k i ,  k t ó r e  t y c z ą  sie higjeny 
narządu oddechowego. P r z e s t r z e g a j ą c  z c a ł ą  s k r u p u l a t n o ś c i ą  
t y c h  w s k a z a ń  h i g j e n y  u c z y n i m y  n a s z  o r g a n  o d d e c h o w y  j ę d r n y m  
i  o d p o r n y m  n a  w s z e l k i e  s z k o d l i w e  w p ł y w y ,  a w i ę c  1 n a  z a k a ż e ­
n i e  g r u ź l i c z e .  N i e  o d  r z e c z y  t e d y  b ę d z i e  p r z y t o c z y ć  t u  z a s a d n i c z e  
W s k a z a n i a  t e g o  d z i a ł u  h i g j e n y .

P o n i e w a ż  n a s z e  p ł u c a  k u r c z ą c  się i r o z d y m a j ą c  p o z o s t a j ą  
W n i e u s t a n n e j  s t y c z n o ś c i  z  o t a c z a j ą c e m  p o w i e t r z e m ,  t o  z a ś  p o ­
w i e t r z e  m o ż e  p r z e d s t a w i a ć  r ó ż n o r o d n ą  w a r t o ś ć  p o d  w z g l ę d e m  
z d r o w o t n y m ,  d l a t e g o  p i e r w s z ą  r z e c z ą ,  k t ó r ą  w  h i g i e n i e  p l u c  
u w z g l ę d n i ć  n a l e ż y  b ę d z i e  t r o s k a  o  d o b r e  p o w i e t r z e  d la  o d d y ­
c h a n i a .  P r z e z  t a k i e  z a ś  p o w i e t r z e  r o z u m i e m y  p o w i e t r z e  o odpo­
wiednim składzie chemicznym, odpowiednim stanie wilgotności 
I temperatury, a przedewszystkiem  wołne od szkodliwych domie­
szek. Co się t y c z y  składu chemicznego p o w i e t r z a ,  to —  j a k  
W i a d o m o  —  j e s t  o n o  m i e s z a n i n ą  p i e r w i a s t k ó w  c h e m i c z n y c h :  t l e n u  
■—  2 1  p r o c .  i a z o t u  7 9  p r o c . ,  n a d t o  n o r m a l n e  p o w i e t r z e  z a w i e r a  
n i e z n a c z n ą  (0,03 p r o c . )  ilo ść d w u t l e n k u  w ę g l a ,  p a r ę  w o d n ą  t u ­
d z i e ż  ś l a d y  g a z ó w  t .  z w .  s z l a c h e t n y c h  ( h e l ,  a r g o n ,  k r y p t o n  i in.)  
N a j w a ż n i e j s z ą  c e c h ę  n o r m a l n e g o  s k ł a d u  p o w i e t r z a  s t a n o w i  w ł a ­
ś c i w a  z a w a r t o ś ć  ( 2 1  p r o c . )  t l e n u  w  p o w i e t r z u  o r a z  z a w a r t o ś ć  
d w u t l e n k u  w ę g ł a  u t r z y m a n a  n a  n i e z n a c z n y m  p o z i o m i e .  J e ż e l i  
z a w a r t o ś ć  t l e n u  w  p o w i e t r z u  m a l e j e ,  a w z r a s t a  w  t e m  p o w i e t r z u  
i l o ś ć  d w u t l e n k u  w ę g l a ,  w t e n c z a s  t o  p o w i e t r z e  s t a j e  się s z k o d l i -  
w e m  i d o  o d d y c h a n i a  się nie n a d a j e ,  a l b o w i e m  d w u t l e n e k  w ę g l a  
J e s t  g a z e m  t r u j ą c y m .  T y p e m  t a k i e g o  n i e o d p o w i e d n i e g o  p o d  
w z g l ę d e m  s k ł a d u  p o w i e t r z a  j e s t  p o w i e t r z e  z a m k n i ę t y c h  p r z e ­
s t r z e n i ,  g d z i e  p r z e b y w a  w i ę k s z a  ilo ść o s ó b .  W  t a k i c h  t o  b o ­
w i e m  z a m k n i ę t y c h  p r z e s t r z e n i a c h  ( t e a t r y ,  sale z e b r a ń ,  p o c z e ­
k a l n i e ,  sa le  s z k o l n e  i t d . )  z m n i e j s z a  się n a s k u t e k  p r o c e s u  o d d e ­
c h o w e g o  w i ę k s z e j  l i c z b y  l u d z i  p r o c e n t o w a  z a w a r t o ś ć  w  p o w i e ­
t r z u  t l e n u ,  n a t o m i a s t  w z r a s t a  w  n i e m  p o z i o m  d w u t l e n k u  w ę g l a  
n i e r a z  d o  4 p r o c .  i w i ę c e j .  O d d y c h a n i e  t a k i e m  p o w i e t r z e m  o d b i j a  
$ię s z k o d l i w i e  n a  s a m o p o c z u c i u ,  w y w o ł u j e  s e n n o ś ć ,  b ó l  i z a w r ó t  
g ł o w y ,  s t a n  p e w n e g o  o s ł a b i e n i a  i t d . ;  o h j a w y  t e ,  p o c h o d z ą c e  o d  
W d y c h a n e g o  w  n a d m i a r z e  d w u t l e n k u  w ę g l a  n a z w a n o  w e  F r a n c j i  
pc h o r o b ą  ( z a t r u c i e m )  t e a t r a l n ą * 4, j a k o  ż e  n a j p o s p o l i c i e j  z a u w a -  
fcono je p o d c z a s  p o b y t u  w  w y p e ł n i o n y c h  p u b l i c z n o ś c i ą  s a l a c h  t e a ­
t r a l n y c h .  A  w i ę c  p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  k t ó r e m u  w i n n o  p o w i e ­
t r z e  w  p e ł n i  o d p o w i a d a ć  —  t o  ś w i e ż o ś ć ,  u w a r u n k o w a n a  o d p o ­
w i e d n i ą  z a w a r t o ś c i ą  t l e n u  i d w u t l e n k u .  S z c z e g ó l n i e  d b a ć  n a l e ż y  
o ś w i e ż e  p o w i e t r z e  t a m ,  g d f i e  d u ż o  p r z e b y w a m y ,  t e d y  w  m i e s z ­
k a n i a c h  i w  t y m  t e ż  ce lu  należy ubikacje mieszkalne przewietrzać 
Jak najczęściej; z w ł a s z c z a  n i e o d z o w n e m  je st p r z e w i e t r z a n i e  
m i e s z k a n i a  w i e c z o r e m ,  o t w i e r a j ą c  o k n a  b o d a j  n a  1A— 2 g o d z i n ,  
t a k  s a m o  k o n i e c z n e m  je st w i e t r z e n i e  r a n o  dla z a s t ą p i e n i a  z u ż y ­
t e g o  i p r z e ł a d o w a n e g o  w  n o c y  d w u t l e n k i e m  p o w i e t r z a  —  p o ­

w i e t r z e m  ś w i e ż e m .  N i e m a  n i c  s z k o d I T w s z e g o  d ! a  z d r o w i a  c z ł o ­
w i e k a  j a k  z a d u c h ,  j a k i  —  n i e s t e t y  —  t a k  c z ę s t o  s p o t y k a  się 
w  c i a s n y c h ,  o d  n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w  n i e w i e t r z o n y c h  I z d e b k a c h  

n a s z e j  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  n i e  z n a j ą c e j  d o n i o s ł o ś c i  z a s a d  h i g j e n y *  
P o p a t r z m y  n a  w y m i z e r o w a n e ,  c h o r o w i t e ,  b l a d e  t w a r z e  t y c h  d z i e c i  
w z r a s t a j ą c y c h  w  t y m  z a d u c h u  z a k o p c o n y c h  i z d e b e k  w i e j s k i c h  
c z y  s u t e r y n ,  a p o j m i e m y  i o c e n i m y  w a r t o ś ć  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a .

O  ile i d z i e  o fizyczny stan powietrza, to  t u  p o w i n n i ś m y  w i e ­
d z i e ć ,  ż e  n i e k o r z y s t n ą  d l a  z d r o w i a  je st n a d m i e r n a  w i l g o t n o ś ć  
p o w i e t r z a  o r a z  n a g ł e  w a h a n i a  c i e p ł o t y  j e g o ,  albowiem to s t w a r z a  
sposobność dla powstawania przeziębień.

P o w i e d z i a n o ,  że powietrze winno być wolne od zanieczysz*  
c z e ń .  J a k i e ż  t o  m o g ą  b y ć  z a n i e c z y s z c z e n i a ?  N a j r o z m a i t s z e ,  
P r z e d e w s z y s t k i e m  z a n i e c z y s z c z a ć  m o g ą  p o w i e t r z e  r o z m a i t e  c i a ­
ła  g a z o w e  i d r a ż n i ą c e  p a r y ,  a z  t y c h  n a j w i ę k s z e  p r a k t y c z n e  z n a *  
c z e n i e  p o s i a d a  t l e n e k  w ę g l a ,  p o s p o l i c i e  c z a d e m  z w a n y .  G a z  t e a  
w y t w a r z a  się p r z y  s p a l a n i u  się n i e d o s t a t e c z n e m  w ę g l a ,  a w d y *  
c h a n y  ł a t w o  w y w o ł u j e  c z ę s t o  ś m i e r t e l n e  z a t r u c i e  z w a n e  z a c z a ­
d z e n i e m ;  c h a r a k t e r y s t y c z n e m  d l a  z a c z a d z e n i a  j e s t ,  że n a s t ę p u j e  
o n o  w ś r ó d  o b j a w ó w  o d u r z e n i a  i ś p i ą c z k i  p o  o k r e s i e  b ó l ó w  g ł o *  
w y ,  n u d n o ś c i ,  w y m i o t ó w ,  d z w o n i e n i a  w  u s z a c h  i o g ó l n e g o  z a m r o *  
c z e n i a .  P l a m y  p o ś m i e r t n e  n a  z w ł o k a c h  o s ó b  z a c z a d z o n y c h  s ą  
s z k a r l a t n o - c z e r w o n e  ( c i e k a w e  z j a w i s k o ! ) .  N a d t o  m o g ą  z a n i e - .  
c z y s z c z a ć  p o w i e t r z e  r o z m a i t e  p y ł y ,  k u r z ,  c z ą s t k i  w ę g l a ,  s a d z a *  
d y m  p a p i e r o s o w y ,  o p i ł k i  m i n e r a ł ó w  i s z k ł a  ( w  s z l i f i e r n i a c h ,  ś l u -  
s a r n i a c h  i t d . ) ,  w r e s z c i e  z a n i e c z y s z c z a j ą  p o w i e t r z e  b a k c y l e  f r u *  
w a j ą c e  w ś r ó d  k u r z u  z a n i e c z y s z c z a j ą c e g o  p o w i e t r z e .  O t ó ż  od  
t y c h  p r z e r ó ż n y c h  d o m i e s z e k  p o w i e t r z e ,  k t ó r e m  o d d y c h a m y  w i n n o  
b y ć  k o n i e c z n i e  w o l n e ;  je s t  t o  w a ż n e  ż ą d a n i e  h i g j e n y !  O d d y c h a n i e  
p o w i e t r z e m  ś w i e ż e m  i c z y s t e m  w y w i e r a  n a  n a s z e  o r g a n y  o d d e ­
c h o w e ,  k r e w  i c a ł y  o r g a n i z m  w p ł y w  b a r d z o  dobroczynny. T o  
p o m n a ż a  w  ciele n a s z e m  s i ł y ,  p o l e p s z a  s a m o p o c z u c i e  i p o p r a w i a  
f u n k c j e  o r g a n i z m u  ( s e n ,  a p e t y t ,  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  itd.), a  tą 
d r o g ą  d a j e  n a m  o d p o r n o ś ć  n a  c h o r o b y .  P o w i n n i ś m y  w i ę c  s t a r a ć  
się j a k n a j w i ę c e j  p r z e b y w a ć  w  a t m o s f e r z e  d o b r e g o  p o w i e t r z a  
I k o r z y s t a ć  z e  z b a w i e n n e g o  j e g o  d z i a ł a n i a .  S t ą d  b a r d z e  p o l e *  
c e n i ą  g o d n e  j e s t  j a k  n a j d ł u ż s z e  p r z e b y w a n i e  p o d  g o l e m  n i e b e m ,  
w  w o l n e m ,  o t w a r t e m  p o w i e t r z u  —  p o z a  o b r ę b e m  m i e s z k a n i a *  
N i e  p o w i n n i ś m y  t e ż  t e g o  z a n i e d b y w a ć ,  je ś l i  t y l k o  c z a s  i s t a l l  
p o g o d y  n a  w y j ś c i e  z  d o m u  p o z w a l a .

Korzystne działanie dobrego powietrza narasta, o  Ile niem 
oddychamy głęboko. W ł a ś n i e  d z i ę k i  z m u s z a n i u  n a s  d o  w y d a t ­
n e g o  o d d y c h a n i a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z e m ,  t a k  d o d a t n i o  w p ł y w a j ą  n a  
n a s z e  z d r o w i e  g r y  i z a b a w y  r u c h o w e ,  s p o r t y ,  g i m n a s t y k a  i tp *  
O d d y c h a j ą c  g ł ę b o k o  ś w i e ż e m  p o w i e t r z e m ,  p r z e w i e t r z a m y  w s z e l ­
k i e  z a k ą t k i  p ł u c ,  t o  z a ś  s p r a w i a ,  ż e  p ł u c a  się r o z w i j a j ą  w p e ł n e j  
m i e r z e  i n a b y w a j ą  o d p o r n o ś ć .  T e n  p o m y ś l n y  w p ł y w  g ł ę b o k i e g o  
o d d y c h a n i a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z e m  n a  n a s z e  p ł u c a  j e s t  p o d s t a w ą  
t. zw . gimnastyki oddechowej. S ą  t o  ć w i c z e n i a  w w y k o n a n i u  
b a r d z o  p r o s t e ,  a p o l e g a j ą  n a  w c i ą g a n i u  d o  p ł u c  j a k  n a j w i ę k s z y c h  
ilo ści p o w i e t r z a .  W y k o n u j e m y  j e  t a k :  S t o j ą c  w  w y p r o s t o w a n e j  
p o s t a w i e  z w o l n a  w c i ą g a m y  n o s e m  p o w i e t r z e ,  j e d n o c z e ś n i e  z l e k k a  
p o d n o s z ą c  się n a  p a l c a c h  i o d p r o w a d z a j ą c  r ę c e  o d  t u ł o w i a  i n i e c o  
w t y ł  ( a b y  n a j l e p i e j  r o z s z e r z y ć  k l a t k ę  p i e r s i o w ą ) .  W d e c h  t e n  
p o w i n i e n  b y ć  j a k n a j g l ę b s z y m ,  b y  p o w i e t r z e  w t a r g n ę ł o  w n a j ­
o d l e g l e j s z e  z a u ł k i  p l u c .  W e t c h n ą w s z y  p o w i e t r z e  z a t r z y m u j e m y  
je p a r ę  s e k u n d  w  p ł u c a c h ,  p o c z e m  z w o l n a  je w y p u s z c z a m y  r ó *  
w n i e ż  z j a k  n a j w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą .  O d d e c h ó w  t a k i c h  w y k o *  
n u j e m y  k i l k a .  R o z u m i e  się s a m o  p r z e z  się,  ż e  ć w i c z e n i a  o d d e c h ,  
u p r a w i a ć  się p o w i n n o  tylko w  czystej atmosferze, najlepiej w  wol* 
nem powietrzu, w  p o k o j u  z a ś  p r z y  o k n i e  o t w a r t e m . ^  S z c z e g ó l n i e  
z a l e c a n e  je s t  s t o s o w a n i e  g i m n a s t y k i  o d d e c h ,  dla o s ó b  nie m a j ą ­
c y c h  m o ż n o ś c i  z a j ę c i a  się s p o r t e m ,  p r o w a d z ą c y c h  s i e d z ą c y  t r y b  
ż y c i a ,  p o  p r a c y  u m y s ł o w e j ,  p r z e d  p o s i ł k i e m  i w i e c z o r e m  p r z e d  
s n e m .  T e  ć w i c z e n i a  d o s k o n a l e  o r z e ź w i a j ą  i w p ł y w a j ą  d o d a t n i o  
n a  s a m o p o c z u c i e ,  są j e d n a k  n i e w s k a z a n e  d l a  o s ó b  d o t k n i ę t y c h  
c z y n n ą  g r u ź l i c ą .  N a  o m ó w i e n i u  t y c h  f r a g m e n t ó w  h i g j e n y  z a ­
p o b i e g a w c z e j  k o ń c z y m y  u w a g i  o  ś r o d k a c h  c h r o n i ą c y c h  i u o d *  
p a r n i a j ą c y c h  p r z e d  g r u ź l i c ą ;  nie p r z y t a c z a l i ś m y  w  u w a g a c h  t y c h  
i n n y c h  w s k a z a ń  h i g j e n y  ( s p r a w a  o d ż y w i a n i a  się ,  t r y b u  ż y c i a  
e t c . ) ,  b o ć  te  w y s z c z e g ó l n i a n o ,  j u ż  w  t o k u  c y k l u .  W  a r t y k u l i k u  
n a s t ę p n y m  r o z p a t r z y m y  d o n i o s ł ą  s p r a w ę  o c h r o n y  d z i e c k a  p r z e d  
z a k a ż e n i e m  g r u ź l i c z e m .

W ładysław Sierosławski (Kraków).

Sło  rodsfcÓKP i epiefiundnp
m ł o d z i e ż y .
O wyborze zawodu.

Piekarz. Z a w ó d  p i e k a r s k i  n a l e ż y  z a l i c z y ć  d o  z a w o d ó w *  
k t ó r e  s ię g a ją  s w o j e m  i s t n i e n i e m  z a m i e r z c h ł y c h  c z a s ó w .  N a t u *  
r a l n i e  z  b i e g i e m  r o z w o j u  c y w i l i z a c j i ,  k u l t u r y  i t e c h n i k i  w e w s z y s t ­
k i c h  k i e r u n k a c h ,  r o z w i j a l i  i d o s k o n a l i l i  r ó w n i e ż  s w ó j  zawód  
i  p i e k a r z e ,  k o r z y s t a j ą c  z u l e p s z e ń  p i e c ó w .  P r z e z  d o d a n i e  do; 
m ą k i  w  r ó ż n y c h  i lo ś c i a c h  p ł y n ó w ,  s m a k ó w  i d o d a t k ó w  j a k  w ody, 
m i e k a ,  soli ,  c u k r u ,  m i o d u ,  j a j ,  w a n i l j i ,  k m i n k u ,  m a k u ,  s e r a  i t p .  —« 
p r z e z  z m i e s z a n i e  w  r ó ż n y c h  i lo ś c ia c h  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  m ą k b



a  l a k ż e  p r z e z  n a d a n i e ,  s t o s o w n i e  d o  s m a k u ,  w y p i e k o w i  p r z e *  
r ó ż n e j  f o r m y  i o z d o b y , —  s t w o r z y ł y  k i l k a  d z i e s i ą t k ó w  r ó ż n .  r o d z a j u  
c h l e b a ,  b u l e k ,  c i a s t e k ,  s t a w i a j ą c  z a w ó d  p i e k a r s k i  n a  s z c z y c i e  
' d o s k o n a ł o ś c i .

J e ż e l i  z w r ó c i m y  u w a g ę  n a  o b f i t o ś ć  g a t u n k ó w  w y p i e k u  c ia ­
s t a ,  f o r m y ,  o z d o b y  i n a z w y  i t p . ,  —  t o  m u s i m y  p r z y j ś ć  d o  p r z e k o ­
n a n i a ,  ż e  z a w ó d  p i e k a r s k i  n i e  je st t a k  ł a t w y m ,  j a k  się w y d a j e  
j n i e j e d n e m u  i w y m a g a  o d  c z e l a d n i k a  d o ś ć  w y d a t n e j  z r ę c z n o ś c i ,  
s m a k u ,  f a n t a z j i ,  o r i e n t a c j i ,  o r a z  u m i e j ę t n o ś c i  w  p o s ł u g i w a ­
n i u  się n o w o c z e s n e m i  m a s z y n a m i ,  f o r m a m i ,  p r z y r z ą d a m i ,  d o b r e g o  
z d r o w i a ,  w z r o k u ,  s ł u c h u ,  p a m i ę c i ,  w r o d z o n e j  d b a ł o ś c i  o  c z y s t o ś ć  
i  p e w n e  z d o l n o ś c i  d o  r y s u n k ó w .

D o  z a w o d u  p i e k a r s k i e g o  p r z y j m u j e  się c h ł o p c ó w ,  k t ó r z y  
U k o ń c z y l i  1 4  l a t  i  p o s i a d a j ą  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j .  K a ż d y  z  k a n d y d a t ó w  o d b y w a  o d  4  d o  1 2  t y g o d n i o w ą  
p r ó b ę  i p o  z a d a w a l n i a j ą c y m  w y n i k u  t a k o w e j  z o s t a j e  p r z y j ę t y  
J a k o  u c z e ń  p i e k a r s k i .  K a ż d y  z  u c z n i ó w  j e s t  o b o w i ą z a n y  w  c z a s i e  
n a u k i  u c z ę s z c z a ć  d o  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j .

N a u k a  t r w a  3 i p ó ł  r o k u .  P o  u k o ń c z e n i u  t e r m i n u  n a u k i  
U c z e ń  s t a j e  d o  e g z a m i n ó w  p r z e d  k o m i s j ą ,  w  s k ł a d  k t ó r e j  w c h o ­
d z ą :  m i s t r z o w i e ,  s t a r s z y  c z e l a d n i k ,  ł a w n i c y ,  n a u c z y c i e l e  s z k o ł y  
d o k s z t a ł c a j ą c e j  i d e l e g a c i  z m a g i s t r a t u .  P o  z d a n i u  e g z a m i n u  
z w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m  u c z e ń  o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  j a k o  
c z e l a d n i k  p i e k a r s k i .  W  r a z i e  n i e p o m y ś l n y c h  e g z a m i n ó w  u c z n i o w i  
p r z y s ł u g u j e  p r a w o  p r z y s t ą p i e n i a  d o  p o n o w n y c h  e g z a m i n ó w  w  
p r z e c i ą g u  3—6  m i e s i ę c y .  G d y b y  i  t y m  r a z e m  e g z a m i n y  w y p a d ł y  
n i e p o m y ś l n i e ,  k o m i s j a  d e c y d u j e  o  u d z i e l e n i u  p r a w a  p r z y s t ą p i e n i a  
d o  e g z a m i n ó w  p o r a ź  t r z e c i .

P i e r w s z e  w y n a g r o d z e n i e  c z e l a d n i k a  p r z y  p e ł n e m  u t r z y m a ­
n i u  w y n o s i  20 z ł  t y g o d n i o w o .  C z e l a d n i k o w i  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  
p r o w a d z e n i a  p i e k a r s t w a  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  l e c z  p r z y j m o w a ć  u c z n i  
n i e  m a  p r a w a .  C z e l a d n i k o w i  p o  3 - l e t n i e j  z a w o d o w e j  p r a k t y c e  
p r z y s ł u g u j e  p r a w o  z d a w a n i a  e g z a m i n ó w  n a  m i s t r z a ,  l e c z  p o ­
m i m o  z d a n i a  e g z a m i n ó w  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m  d y p l o m  
m o ż e  o t r z y m a ć  d o p i e r o  p o  s k o ń c z e n i u  24 l a t .

W a r u n k ó w  p r z y j ę c i a  u c z n i  u s t a l o n y c h  n i e m a ;  z a l e ż ą  o n e  
,w  z u p e ł n o ś c i  o d  u m o w y  r o d z i c ó w  z  m i s t r z e m .  J e s t  z w y c z a j ,  i ż  
u c z n i o w i e  s ą  p r z y j m o w a n i  z  u t r z y m a n i e m  i  m i e s z k a n i e m ,  i z a  
p i l n o ś ć  i  p r a c o w i t o ś ć  o t r z y m u j ą  j e s z c z e  m a ł ą  k w o t ę  t y g o d n i o w ą .  
- W s z e l k i e  k o s z t y  z w i ą z a n e  z  n a u k ą ,  ś w i a d c z e n i a  s p o ł e c z n e  i u b e z ­
p i e c z e n i a  z a z w y c z a j  ( n ie  o b o w i ą z k o w o )  p o n o s z ą  m i s t r z o w i e ,  a  
e g z a m i n y  o p ł a c a j ą  r o d z i c e .  W s z e l k i e  s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  
b e z p ł a t n i e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j  w  K a t o w i ­
c a c h ,  u l .  S t a w o w a  6.

Z  r u c f t u  & o n > a r x v a i m  
Jlo to ficń td k  d ie ce z ji śfqsfH e|

Ł  D z i a ł  I n f o r m a c y j n y .
1. Z kroniki żałobnej.

5 m a r c a  b .  r .  z m a r ł  w  L ł p i n a c h  p r e z e s  h o n o r o w y  „ K a s y n a  
P o l s k i e g o * 4 i o d  30 l a t  d z i a ł a c z  w  r u c h u  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h ,  ś. p .  
J a n  S z u l i r s z ,  w  w i e k u  55 l a t .  C z e ś ć  ś w i e t l a n e j  p a m i ę c i  m ę ż a  k a ­
t o l i c k i e g o !  R .  i .  p .

2 .  „ M ę k a  P a ń s k a "  w  „ T e a t r z e  P o l s k i m "  w  K a t o w i c a c h .
T e a t r  P o l s k i  w  K a t o w i c a c h  z d o b y ł  się n a  r z e c z ,  ja k i e j  nie 

w i d z i a n o  j e s z c z e  w  K a t o w i c a c h ,  a n i  n a  G .  Ś l ą s k u .  W y s t a w i a j ą  
t a m  „ M ę k ę  P a ń s k ą 4* c z y l i  „ G o l g o t ę 44 —  w  15 w i e l k i c h  o b r a z a c h .  
G r a  a r t y s t ó w ,  n a d z w y c z a j n i e  s t a r a n n e  p r z y g o t o w a n i e ,  b o g a t e  d e ­
k o r a c j e  t w o r z ą  r a z e m  c o ś ,  n a  c o  p a t r z y  się z  o g r o m n e m  z a i n ­
t e r e s o w a n i e m  i w r a ż e n i e m  i c o  z a p a m i ę t a  się n a z a w s z e .  W  k a ż d ą  
n i e d z i e l ę  p o s t u  o d b y w a j ą  się o  g o d z .  1 6 - t e j  p o p o ł u d n i o w e  p r z e d ­
s t a w i e n i a  „ M ę k i  P a ń s k i e j 44 p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

W o b e c  t e g o ,  ż e  w y j a z d  n a  p r o w i n c j ę  z  t a k i e m  w  l e l k i e m  
p r z e d s t a w i e n i e m  j e s t  p r a w i e  n i e m o ż l i w y ,  z a c h ę c a  się g o r ą c o  
w s z y s t k i c h  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  z r z e s z o n y c h  i n i e z r z e s z o n y c h .  a b y  
s o b ie  z o b a c z y l i  t o  p o t ę ż n e  w i d o w i s k o  p a s y j n e .  T .  M .  K .  z a m o ­
ż n i e j s z e  m o g ł y b y  u ł a t w i ć  z o b a c z e n i e  g o  s w y m  c z ł o n k o m  b e z ­
r o b o t n y m .

3, K o n f e r e n c j a  p o r o z u m i e w a w c z a  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .
1 4 .  I I I .  b .  r .  o d b y ł a  się w  K a t o w i c a c h  I .  k o n f e r e n c j a  i n f o r -  

m a c y j n o - p o r o z u m i e w a w c z a  p r z e d s t a w i c i e l i  n a j w i ę k s z y c h ,  n a j ­
r u c h l i w s z y c h ,  l u b  n a j b l i ż e j  K a t o w i c  p o ł o ż o n y c h  T .  M .  K . ,  n a  k t ó ­
r e j  p o w z i ę t o  j e d n o g ł o ś n i e  m .  in .  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a ł ę :

„ P r z e d s t a w i c i e l e  n a j l i c z n i e j s z y c h  i n a j r u c h l i w s z y c h  T o w a ­
r z y s t w  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  d i e c e z j i  Ś l ą s k i e j ,  z e b r a n i  w  d n i u  d z i ­
s i e j s z y m  w  l i c z b i e  44 —  n a  I .  k o n f e r e n c j i  i n f o r m a c y j n o - p o r o z u -  
m i e w a w c z e j  w  K a t o w i c a c h ,  s k ł a d a j ą  N a j d o s t o j n i e j s z e m u  A r c y -  
p a s t e r z o w i  Z i e m i  Ś l ą s k i e j  i W o d z o w i  r u c h u  k a t o l i c k i e g o  n a  Ś l ą ­
s k u  —  w y r a z y  n a j g ł ę b s z e j  c z c i  i p r z y w i ą z a n i a  s y n o w s k i e g o  —  
z  u r o c z y s t e m  z a p e w n i e n i e m ,  ż e  w s z y s c y  b ę d ą  s t a ć  t w a r d o  u J e g o  
b o k u  w  o b r o n i e  s p r a w  i p r a w  k a t o l i c k i c h  d i e c e z j i  Ś l ą s k i e j ,  a  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  o b r o n i e  w y z n a n i o w e g o  c h a r a k t e r u  s z k ó ł  n a ­
s z y c h ,  o r a z  d o t y c h c z a s o w e g o  w y m i a r u  g o d z i n  n a u k i  r e l i g jł

w  szkołach powszechnych. W tel obronie nie cofniemy się przed 
ofiarami i nawet przed koniecznością walki ideowe) o nienaru­
szalność katolickiego stanu posiadania w e wszystkich dziedzinach 
życia na G. Śląsku.44

P i s m o  z  t ą  u c h w a ł ą  z o s t a ł o  p r z e d ł o ż o n e  J .  E .  k s .  Biskupowi 
A d a m s k i e m u  —  p r z e z  p r e z y d j u m  k o n f e r e n c j i .

4. Komunikat 7 f referat.
W y s y ł a  się S z a n  Z a r z ą d o m  K o m u n i k a t  S e k r e t a r i a t u  7  i  re­

f e r a t  p .  t .  „ M ę ż o w i e  k a t o l i c c y  w o b e c  R o k u  Ś w i ę t e g o 44 i j e s z c z e  
4 z a ł ą c z n i k i .

5. Rekolekcje zamknięte dla inteligencji.
O d  1 1 — 1 5  k w i e t n i a  b .  r. o d b ę d ą  się w  K o k o s z y c a c h  r e k o ­

l e k c j e  z a m k n i ę t e  d la  i n t e l i g e n c j i  i dla S o d a l i c j i  M a r i a ń s k i e j  P a ­
n ó w .  Zachęca się mężów Inteligentów do wzięcia w  nich udziału.

6. Dalsze ofiary.
T .  M .  K .  w  O r z e s z u  z ł o ż y ł o  d o b r o w o l n ą  o f i a r ę  n a  S e k r * »  

t a r j a t :  s e r d e c z n e  „ B ó g  ż a p ł a ć 44. R a z e m  j e s t  j u ż  40 o f i a r .

II. Dział sprawozdawczy.
Katowice (par. św . Piotra I Pawła). 3. I I I .  b .  r .  o d b y ł o  się 

z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e ,  n a  k t ó r e m  u c z c z o n o  p a m i ę ć  z m a r ł e g o  męża 
z a u f a n i a ,  ś. p .  J ó z e f a  Z i e l o n k i .  P o l e c o n o  m ę ż o m  r e k o l e k c j e ,  k t ó r o  
m a j ą  o d b y ć  się o d  20— 25. I I I .  b r .  w  k o ś c i e l e  N .  M .  P .  w  K a t o - ,  
w i c a c h ,  o r a z  r e k o l e k c j e  u r z ą d z a n e  s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  S t o w .  M -  
K .  o d  29. I I I .  d o  2 .  I V .  b .  r. P o  r e k o l e k c j a c h  p r o j e k t u j e  się 
g r e m i a l n e  z o b a c z e n i e  p r z e z  m ę ż ó w  „ M ę k i  P a ń s k i e j 44 w  K a t o w i ­
c a c h  P, s e k r .  Z a w a d a  w y g ł o s i ł  o b s z e r n y  r e f e r a t  o z n a c z e n i u  
o d p o c z y n k u  ś w i ą t e c z n e g o ,  w  k t ó r e g o  o b r o n i e  u c h w a l o n o  o d p o ­
w i e d n i ą  r e z o l u c j ę .

P r e z e s  S t o w .  p .  d y r .  S n i e h o t a  o m ó w i ł  i p o l e c i ł  m ę ż o m  
n o w ą  k s i ą ż k ę  k s .  K a n c l e r z a  B i e ń k a ,  p .  t .  „ S z k o ł a  k a t o l i c k a  na 
G .  Ś l ą s k u 44.

Z a r z ą d  p r o j e k t u j e  w y ś w i e t l e n i e  s z e r e g u  f i l m ó w  r e l i g i j n y c h ,  
z których czysty  zysk będzie przeznaczony na bezrobotnych 
członków Stow. Chwalebna to inicjatywa I

Król. H u t a  ( p a r a f i a  ś w .  J ó z e f a ) .  19. I I .  b ,  r .  o d b y ł o  się w a l n e  
z e b r a n i e  p r z y  l i c z n y m  u d z i a l e  c z ł o n k ó w .  P o  s p r a w o z d a n i a c h  
u d z i e l o n o  a b s o l u t o r i u m  s t a r e m u  Z a r z ą d o w i  i w y b r a n o  n o w y ,  p r a ­
w i e  w  n i e z m i e n i o n y m  s k ł a d z i e :  p r e z e s  —  p .  K a l a ,  z a s t .  p r e z e s a  
—  p .  P i l a w a ,  s e k r e t a r z  p .  W o j s y k ,  z a s t .  s e k r .  —  p .  W a n d e r k a ,  
s k a r b n i k  —  p .  J o ń c z y k .  P r z y s t ą p i ł o  3 n o w y c h  c z ł o n k ó w .  K s .  
W i k a r y  K w a p u l i ń s k i  w y g ł o s i ł  p i ę k n y  r e f e r a t  o A k c j i  K a t o l i c k i e j  
I M i s j i  W e w n ę t r z n e j  i n a w o ł y w a ł  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  d o  o r g a n i z o ­
w a n i a  się i ś cis łe j  w z a j e m n e j  w s p ó ł p r a c y .  N o w e m u  Z a r z ą d o w i  
„ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

O r z e s z e .  N a  z e b r a n i u ,  w  d n iu  5. I I I .  b .  r .  p o w z i ę t o  j e d n o ­
m y ś l n i e  i z  o b u r z e n i e m  e n e r g i c z n y  p r o t e s t  p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a ­
n i u  k a t o l i k ó w  w  R o s j i ,  H i s z p a n j i  i w  M e k s y k u  i w y r a ż o n o  ł ą c z - ,  
n o ś ć  d u c h o w ą  z  n i m i .

M y s ł o w i c e .  D z i a ł a l n o ś ć  w  r o k u  1932 b y ł a  n a d e r  o ż y w i o n a .  
P r z y b y ł o  38 c z ł o n k ó w .  Z e b r a ń  m i e s i ę c z n y c h  b y ł o  1 2 ,  n a d z w y ­
c z a j n y c h  2 ,  p o s i e d z e ń  Z a r z ą d u  15 .  16 m a j a  1932 o d b y ł o  się u r o *  
c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  n o w e g o ,  o k a z a ł e g o  s z t a n d a r u  T .  M .  K .  P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  b y ł o  1 ,  2 w s p ó l n e  K o m u n j ę  ś w .  g e n e r a l n e .  
T o w .  b r a ł o  u d z i a ł  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  
k a t o l i c k i c h  i w  u r o c z y s t o ś c i a c h  o r g a n i z a c y j  b r a t n i c h  w  i n n y c h  
p a r a f i a c h .  W  s k ł a d  n o w e g o  Z a r z ą d u  w c h o d z ą  : k s .  p r a ł .  D r .  
B r o m b o s z c z .  p a t r o n ,  p .  m e c .  K u d e r a  —  p r e z e s ,  p .  M o n d r y  —  w i ­
c e p r e z e s ,  p .  D u d z i a k  —  s e k r e t a r z ,  p .  P o l a k  J a n  — z a s t .  s e k r . ,  
p .  K l i m a  —* s k a r b n i k  i 1 1  ł a w n i k ó w .  K o m i s j a  r e w i z y j n a  p p .  J a ­
n o t a ,  Z y m e l k a ,  R u l c z y ń s k i  A n t o n i .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

J a r o s z o w i c e .  N a  z e b r a n i u  5. I I I ,  b.  r  u c z c z o n o  p a m i ę ć  
z m a r ł e g o  n a c z e l n i k a  g m i n y  ś .  p .  F r a n c i s z k a  S t r z e m p y ,  p o c z e m  
k s .  p r o b .  D r .  W i l k  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  s z e r e g u  a k t u a l n y c h  z a g a ­
d n i e ń .  C z c i g o d n y  m ó w c a  a p e l o w a ł ,  ż e b y  z a ł o ż y ć  t a  S .  M .  P .  
I p o p i e r a ć  t ę  k a t o l i c k ą  o r g a n i z a c j ę  m ł o d z i e ż y ;  n a s t ę p n i e  o m ó w i !  
z n a c z e n i e  r o c z n i c y  z w y c i ę s t w a  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  J a n a  I I I .  S o b ie - !  
s k i e g o ,  n a d  T u r k a m i  p o d  W i e d n i e m  i z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  k o n i e c z ­
n o ś ć  e n e r g i c z n e j  w a l k i  z  p o g a ń s t w e m  n a s z y c h  c z a s ó w .  W r e s z c i e  
p o ś w i ę c i ł  k i l k a  s ł ó w  r o c z n i c y  k o r o n a c j i  p a p ie s k i e j .  W  o ż y w r o n e j  
d y s k u s j i  p o s t a n o w i o n o  m .  i n .  r o z w i n ą ć  p r o p a g a n d ę  z a  S. M .  P.

B i e l s z o w i c e .  29. I .  b .  r .  o d b y ł o  się w a l n e  z e b r a n i e ,  n a  k t ó *  
r e m  w y ł o n i o n o  n o w y  Z a r z ą d :  p r e z e s  — p .  F e s z l e r ,  n a c z .  U r z «  
P o c z t . ,  w i c e p r e z e s  —  p .  J u r c z y k ,  s e k r e t a r z  —  p. S z y g u l a ,  z a s t  
s e k r .  —  p .  G w ó ź d ź ,  s k a r b n i k  —  p .  P a s z e k .  N o w e m u  Z a r z ą d o w i  
„ S z c z ę ś ć  B o ż e ! “

K r ó l .  H u t a  ( p a r .  ś w .  B a r b a r y ) .  N a  z e b r a n i u  w  d n iu  26. I I .  
b .  r .  z ł o ż y l i  z g r o m a d z e n i  w  l i c z b i e  1 1 7  m ę ż o w i e  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
ż y c z e n i a  s w e m u  P a t r o n o w i ,  a o b e c n i e  J .  E .  k s .  B i s k u p o w i  P o l o ­
w e m u  W o j s k  P o l s k i c h ,  G a w l i n i e ,  z  o k a z j i  p o w o ł a n i a  n a  t a k  w y ­
s o k i  U r z ą d ,  a j e d n o c z e ś n i e  n a j g o r ę t s z e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  o p i e k ę  
i p r a c o  d l a  T o w a r z y s t w a .  O m ó w i o n o  u d z i a ł  T o w .  w  a k c i e  k o n ­
s e k r a c j i  J .  E .  k s .  B i s k u p a  G a w l i n y  i p r z y g o t o w a n i a  d o  p o ś w i ę ­
c e n i a  s z t a n d a r u ,  k t ó r e  o d b e d z i e  sie p r a w d o p o d o b n i e  w  U d cu  b r ,



Llpiny SL T o w .  „ P o l s k i e  Kasyno" zostało osierocone przez 
ś m i e r ć  s w e g o  p r e z e s a  h o n o r o w e g o  i d ł u g o l e t n i e g o  d z  a t a c z a  
katolickiego Ś. p. J a n a  S z u l i r s z a .  12 III. br. o d b y ł o  się z e b r a n i e ,  
na k t ó r e m  u c z c z o n o  p a m i ę ć  i z a s ł u g i  ś. p .  Z m a r ł e g o ,  k t ó r e m u  
serdeczne w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  p o ś w i ę c i ł  w  s w e m  p r z e m ó ­
w i e n i u  k s .  p r e z e s  K a ł u ż a .  P r z e m a w i a l i  j e s z c z e  p p .  C z u p r y n a  
\ M i c h a l s k i .  W ifedzielę palmowa odbędzie się m s z a  ś w .  za 
duszę ś. p. Zmarłego, połączoną ze wspólna Komunia św . gene­
ralna wszystkich mężów.

A  ź  do w a l n e g o  z e b r a n i a  o b o w i ą z k i  p r z e w o d n i c z ą c e g o  „ K a ­
s y n a * *  b ę d z i e  s p e ł n i a ć  I I .  p r z e w o d n i c z ą c y  p .  F r a n c i s z e k  C z u p r y n a .

Kobiór. Na z e b r a n i u  12.  I I I .  b .  r .  p r z y s t ą p i ł o  d o  T o w .  5 
członków. Ks. p r ó b .  P a w l e t t a  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  s t o s u n k a c h  
szkolnych na Ś l ą s k u  d a w n i e j ,  a d z i ś .  W  dyskusji uchwalono 
Jednogłośnie w ystosow ać do Urzędu gminnego rezolucje, domaga­
jącą się dla szkół m iejscowych napisów: „Katolicka Szkoła 
Powszechna44.

Mikołów. 5. I I I .  b. r. odbyto się w a l n e  z e b r a n i e .  P r z y j ę t o  
Sprawozdania Z a r z ą d u  i u d z i e l o n o  m u  a b s o l u t o r i u m ,  p o c z e m  
w y b r a n o  n o w y  Z a r z ą d :  p r e z e s  —  p .  G i e m z a  ( p o n o w n i e ) ,  z a s t .  
prezesa — p. M r o w i e ć ,  s e k r e t a r z  —  p. G r u s z k a ,  z a s t .  s e k r .  —  
p .  H a i n ,  s k a r b n i k  —  p. B o t a ,  ł a w n i c y  p p .  K l o s k a  » M e n d r o k .  
K o m i s j a  r e w i z y j n a  p p .  Z y s z k a  i K u b i s t a .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! * *  
Uchwalono zakupić aparat do wyświetlania obrazów do refera­
tów I wykładów.

£cfici onUfeiif.
Pod adresem nauczycielstwa.

Chociaż stały czytelnik „Gościa Niedzielnego**, nie 
ośmielałem się jakimś poglądem z innymi czytelnikami 
się podzielić. Pozwalam sobie na to dziś po przeczy­
taniu dodatku do „Gościa Niedzielnego** „Dom i Szkoła** 
numer 5.

Nasamprzód muszę wyrazić pełne uznanie autorom 
Sa pracę na Bożej roli: potem wyrażam mój żal. że 
„chcą skrócić naukę religji w szkole**. Jest to rzecz 
smutna, a w dodatku pierwszy krok do osłabienia Pol 
ski. A przecież wyraz Polak — znaczy katolik... Katoli­
kami byliśmy pod zaborem pruskim, pod rządami nie- 
miecko-protestanckiemi, gdzie, uczęszczając do szkoły, 
byliśmy zobowiązani pozdrawiać nauczyciela, nieraz 
protestanta, słowami: „Gełobt sei Jesus Ckristus!** Pa­
miętam jak dziś. chociaż było to blisko 20 lat temu, 
kiedy raz przez przeoczenie, jako dziecko, nie pozdro­
wiłem nauczyciela niemieckiego po chrześcijańsku, od­
powiadałem za to następnego dnia w szkole za „zuchwai- 
stwo“, przyczem pozwalam sobie nadmienić, że odnoś­
ny nauczyciel, był to coprawda katolik, lecz nieprakty- 
kujący. a zdarzenie miało miejsce poza szkołą. Coby 
tak było, gdyby sprawa miała miejsce w szkole? Broń 
Boże! A tu słyszy się. że nauczyciel-Polak-katolik 
pozdrawia dzieci słowami: „Dzień dobry**, lub „Cześć**. 
„Cześć**, coprawda wyraz polski, lecz „Cześć dzieciom** 
to wyraz... poniżający autorytet nauczycielstwa. Dla­
czego nie pozdrawia nauczyciel dzieci pozdrowieniem 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus?** Bo jest to 
„za długie** pozdrowienie, jak sie nieraz słyszy.

To zdradza niechęć do... mówienia. Ale cóż. kiedy 
Ją niechęć okazuje często nauczyciel, który jako tak: ma 
na swojem stanowisku być wzorem dla dzieci. Oczywi­
ście nie wszyscy nauczyciele zasługują na te zarzuty, bo 
fest też wielu dzielnych i odważnych katolików. Prze­
cież rodzice, którzy powierzają swoje dzieci nauczyciel­
stwu, są tego zdania, że dziecko, które stanowi „przy­
szłość narodu**, musi być wychowane nie tylko w 
duchu narodowym, lecz także w duchu religijnym. 
W teH sposób leży przyszłość Polski w rekach nauczy­
cielstwa polskiego, które przecież też jest po najwięk­
szej części katolickie. Lecz cóż mi to za katolicy, 
którzyby się swego wyznania wstydzili?...

Pytam się przeto głośno!
Gdzie iesteście nauczyciele katolicy?

Przecież też wielu z was ma dzieci — co z nich
chcecie wychować? Gdzie jesteście nauczycielki-kato- 
liczki — przecież też będziecie kiedyś, albo już jesteście 
matkami?...

Tak też wołają robotnicy, hutnicy, rolnicy, kupcy, 
górnicy w trosce o bvt i wychowanie dzieci. Bez re­
ligji w wychowaniu, w szkole — nie mogą istnieć: 
porządek, ład i miłość bliźniego na świecie.

Toteż my wszyscy będziemy nadal to stare „nie- 
modńe“ „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus" 
głosić i otwarcie wiarę swoją wyznawać.

W zywamy nauczycielstwo do gorącej współpracy 
z nami. rodzicami. Przecież Wam nauczycielom nie 
brak odwagi cywilnej? Dlaczego więc nie odzywacie 
sie na łamach prasy? Dlaczego nie występujecie od­
ważnie? Dlaczego wielu z was nie idzie z  rodzicami, 
którzy Wam dzieci sw e powierzyli z zaufaniem?

Ernest Jośko, kupiec 
(Król. fiuta).

Więcej, a nie mniej godzin nauki religji.
Oto czytam w gazecie, że złoty polski należy do 

najlepszych i najzdrowszych walut świata. A jeszcze 
lepiej bedzie, jeżeli i nasza młodzież będzie także, jak 
ów złoty, najlepsza najzdrowsza w świecie. Jeżeli bę­
dzie nasza młodzież wychowana z Bogiem i dla Ojczy­
zny, to potrafi ona stanąć raz w obronie Ojczyzny, jak 
myśmy staneji pod zaborem Pruskim I.ecz konieczne 
jest dla naszej młodzieży na dzisiejsze czasy udzielanie 
najmniej 4 godzin nauki religji w szkołach a nie dwie 
godziny, tak jak chcą „Ogniskowcy**. Przy udzielaniu 
4 godzin w tygodniu nauki religji w szkołach dawniej­
szych nie było wypadków, żeby syn ojca zabił: a ileż 
to mamy dzisiaj takich wypadków? I dlatego nie tak. 
jak jakiś „Ogniskowiec** sobie życzy, tylko jak wyma­
gają czasy -  więcej godzin nauki religji w szkołach dla 
uchronienia naszej dziatw y przed niebezpieczeństwami. 
Myśmy mieli 4 godziny religji pod Prusakiem: nie zna­
liśmy „piłki nożnej**, ani „walki narodowej** a stanę­
liśmy trzykrotnie w powstaniach Prusakom w twarz, 
bo wiedzieliśmy, że to dla Polski, dla Państwa Pol­
skiego. Tak i nasza młodzież będzie ofiarna dla Pań­
stwa, jeżeli bedzie religijnie wychowana.

Powstaniec.

Akcja dożywiania dziaci.
K a t o w i c k i  O k r ę g  „ C a r i t a s 44 p r o w a d z i  m i ę d z y  I n n e m !  

. A k c j ę  d o ż y w i a n i a  d z i e c i 44. A k c j a  t a  d o t y c h c z a s  m a ł e  z n a l a z ł a  
z r o z u m i e n i e  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a .  J e j  r o z w ó j  i r o z b u d o w a  o k a z u j *  
się n a g l ą c ą  p o t r z e b ą .  S k ł a n i a  i w p r o s t  z m u s z a  n a s  d o  t e g o  nie­
s ł y c h a n y  w z r o s t  n ę d z y  i u b ó s t w a ,  o d b i j a j ą c y c h  się w s t r a s z l i w y  
s p o s ó b  na n i e w i n n y c h  d z i e c i a c h ,  —  z a c h ę c a j ą  n a s  s ł o w a  C h r y s t u ­
s a :  „ K t o  j e d n o  z  m a l u c z k i c h  p r z y j m i e  —  te n  M n i e  p r z y j m i e 44.

N i e w i e l e  o w o c ó w  i w y n i k ó w  p r a k t y c z n y c h  m o g ł a b y  p r z y n i e ś ć  
d z i a ł a l n o ś ć  c h a r y t a t y w n a  i n s t y t u c y j  p r y w a t n y c h ,  g d y b y  nie p r z y ­
s z ł y  jej z  p o m o c ą  m a t e r i a l n ą  1 o s o b i s t ą  s z e r o k i e  z a s t ę p y  l u d z i  
z a m o ż n i e j s z y c h .  D l a t e g o  t e ż  z w r a c a m y  się z  g o r ą c y m  a p e le m  d o  
S p o ł e c z e ń s t w a ,  a b y  w i m ię  m i ł o ś c i  C h r y s t u s o w e j  i d u s z  l u d z k i c h ,  
w im ię  d o b r a  d z i e c i  —  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d u  —  p r z y j ę t o  d z i e c k o  n a  
d o ż y w i a n i e .  P r z y  d o b r y c h  c h ę c ia c h  n a p e w n o  j e d n o  lub 2 - f o  
d z i e c k o  z a s p o k o i  g ł ó d  s w ó j  „ o k r u s z y n a m i ,  p o z o s t a ł e m !  z  s t o ł u . 44

J e ż e l i  z a ś  d o ż y w i a n i e  d z ie c i  w  w ł a s n y m  d o m u  s p r a w i a  j a *  
k i e k o l w i e k  t r u d n o ś c i ,  w t e d y  p r o s i m y  g o r ą c o  n a  ten cel z ł o ż y ć  
o f i a r ę  d o  s e k r e t a r j a t u  p r z y  u l i c y  K r a s i ń s k i e g o  5,  t e l e f o n  3 2 - 3 6 ,  
k t ó r y  w y ś l e  d z i e c k o  n a  o b i a d  d o  k u c h n i  „ C  a  r  i t  a s44.

N i e c h  ż a d e n  s z l a c h e t n y  c z ł o w i e k ,  m o g ą c y  p o m ó c ,  nie o d m ó ­
w i  p o m o c y  b i e d n y m  d z i e c i o m ,  c i e r p i ą c y m  g ł ó d  i  c h ł ó d  f i z y c z n y  
i m o r a l n y .  K t o  d z i e c k o  u r a t u j e ,  —  u r a t u j e  c a łe  p o k o l e n i e !  R d z a  
!  m o l e  nie z n i s z c z ą  s k a r b u  z d o b y t e g o  u c z y n k a m i  m i ł o s i e r d z i a  
w o b e c  d z i e c L


